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1 /1 .  R E L A C J A
- list Edwarda Sierosławskiego do Michała Ojczyka z 5 IX 2000 

s t r .

^  - kserokopia -rękopis T. Jaszowskiego , notki biograficzne 

żołnierzy AK insp. Grudziądz.

str.2-11 ,k.10 /
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Sierosławski Józef,1912 - 1945,ps."Grad",K-dt-Insp.AK Grudziądz. j\ £

Ur.7.X.1912r.w Tucholi,ukończył Sem.Naucz.w Grudziądzu w l g ^ r . ,odbył 

sł.wojsk.w Dyw.Kursie PohorfRez przy 16 dp.w Grudziądzu,a następnie pra­

cował jjako nauczyciel w Królewskiej Dąbrówce,w Grudziądzu i Owczarkach.

Odbył kampanię wrześniową w stopniu ppor.w 64 pp.,został ranny i w 

końcu 1939r.powrócił do Grudziądza.Od stycznia 1941r.podjął pracę w fabr» 

odlewów "Herzfeld u.Yictorius".?/ grudniu 1942r.ożenił się z Gertrudą Kar- 

czyń*ką i zamieszkał przy ul.Szkolnej 3.Nawiązał kontakt z konsp.ZWZ-AK 
*

i pełnił funkcję K-dta rejonu.Po wyjeździć do Niemiec J.Szarkcwskiego, 

w sxyczniu 1943r.został przez J.Grussa^ps.^Stanisław"frrdanowany K-dtem 

Insp.Grudziądz z zadaniem nasilenia prac wywiadowczych w zakładach prze- 

iiiysł owych.
f

Aresztowanie w styczniu 1944r.Gustawa Olszewskiego,szefa wydz.łączn.

KO AK spowodowało liczne aresztowania również w Grudziądzu.J.Sierosław­

ki został przejściowo aresztowany w marcu 1944r.przyczyir jegc zwolnie­

nie po przesłuchaniu,przyjęto w środowisku AK jakc dowću zdrady.ponow­

nie J.Sierosławski zcetał aresztowany w maju 1244r#wraz z teściem P.Kar- 

czyńskim i szwagrami R.Karczyńskim i 3z.Ciszewskim,również członkami 

AK.Prsewieziono ich do więzienia Gestapo w Łodzi,która prowadziło śledz­

two w sprawie penetracji wywiadu AK zakładów przemysłu zbrojeniowego.

Został aresztowany w Bydgoszczy J.Gruss,ps,"Stanisław",szef wywiadu 

E.0.A2V’r styczniu 1945r.więźniowie więzienia Gestapo w Lodzi byli ewaku­

owani przed ofensywą AR i w trakcie ewakuacji zbiegli.J.Sierosławski 

wraz z teściem P.Karczyńskim powrócili dc Grudziądza 8 marca 1945r. 

Zgłosili się na posterunek MO i ślad po nich zaginął.Dopiero 3 września 

1948r. znalsEiono ich zwłoki.Sprawa śmierci J,Sierosławskiego była przed­

miotem śledztwa i wyroku, sądowego.Ustalono,że padł ofiarą niesłusznych

- podejrzeń ze strony własnych podkomendnych.

APAK.Dok.Insp.Grudziądz
AGF akta prok.SłC.w Grudziądzu I Ds 430/48
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1/2 D O K U  M E N T Y '  ź L c u J  ^ 0 % ^

-  kserokopia - wypis postanowienia Sądu Grodzkiego w  
Grudziądzu z dnia 8 marca 1949 dot. zgonu Józefa Sierosławskiego

str. ^-2. , f c * / f
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S ą d  C r o d z k l  ^

W  Grudziądza v /

Zg,4'7/49 Wypis /  v (Ą  -
Postanowienie

3cid Grodzki w Grudziądzu dnia 22*lutego 1949r,vj osobie sędziego 
Honorskiego po rozpoznaniu wniosku Gertrudy Elżbiety Sierosławskiej 
z domu Karczyńska zara.w Grudziądzu ul.Szkolna 3 o stwierdzenie zgonu 

je j  męża Józef* Sierosławskiego gauozyciela-ur.dnia 7 .października 
1912r.w Tucholi syn Józefa i Józefy z domu Kiedrowska ostatn io  zam. 

w Grudziądzu ul .Szkolna 3 na podstawie dekretu z dnia 29.VTII.1945r. 

/  Dz.U.R.?.Nr.40 poz.226 /  rozdział I I . a r t .1 0  i nast.
oos tanów; i ł :

Żgon Józefa- Mierosławskiego stwierdza s ię .
Jako chwilę śmierci us ta la  s ię  dzień 10.marca 1945r.godzinę 24. 

miejscowość Grudziądz*

Uzasadnienie/ •
:zt

dnia 10. mar ca 1945r.w Grudziądzu o.gouzinię liie ustalonej* za ty ta Sąd 
przyjął '  jako chwilę śmierci godzinę 24 .której zmarły nie przeżył.

/■*/ Sędzia. Ilonors ki

a tanowi en i  e j e s t  prawomocne.
*Cofe-- -T; %  pisał

i ^ u d z  iąd z .dnia &. marca 1949r.

K&-ZZZ&9 Sekreter z Sądu Grodzkiego*”
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Są „białe pfamy
U

, k lub ie  SM ,,P in o k io ” , w ram ach  
I obchodów  44. rocz-nicy w yzw ole­

nia m iasta, odbyła się sesja na­
ukow a, pośw ięcona głów nie m a rty ro lo ­
gii i ' ruchow i o p o ru  P o laków  w G ru ­
dziądzu w la tach  1939—1945. R efera ty  
w ygłoszone przez doc. dr. hab . W łodzi­

m ierza  Ja strzęb sk ieg o  i dr. T adeusza Ja - 
szow skiego w niosły  dużo m ate ria łu  po­
znaw czego do przeszłości m iasta.' R ów ­
nocześnie autorzy  opracow ań , zw iązani 
z K om isja B adania  Z brodni H itlerow ­
sk ich  — In sty tu tem  Pam ięci N arodow ej, 
zasygnalizow ali szereg  zagadn ień  w v- 
m aga jący ch  dalszych badań.

S tw ierdzono  m. in., że po trzebna jest 
now a ocena okupacy jn e j p rak ty k i, w p ro ­
w adzan ia w  G rudziądzu i oko licy  n ie ­
m ieck iej listy  narodow ościow ej. W m ie­
ście, w styczn iu  1945 roku , p rzy  57 ty s. 
m ieszkańców , zaledw ie 10 proc. zalicza­
no do g rupy  narodow ości polskiej. 
N atom iast w D ow iecie grudziądzk im , 
liczącym  40.930 m ieszkańców , g rupa  pol­
ska sianow iła 34,6 proc. Sa to zas tan a­
w iające  d ysp roporc je .

B ezpośrednio  no w yzw oleniu  m iasta 
sporo m ieszkańców  internow a.no w głąb 
Zw iązku R adzieckiego — w w ielu  p rzy ­

padkach  z in ic ja ty w y  i ..po-faocy” w ła­
snych  w spółobyw ateli. W te j szeroko 
zak ro jo n e j ak c ji G rudziądz pełn ił n a ­
w et ro lę  m iasta etapow ego. Ta biała 
p lam a” też ' w«ymagałat*y p o g ł^ io n y c h  
badań .

W m arcu  1945 roku  b estia lsko  zam or­
dow ano w  G rudziądzu  o fice ra  AK — 
Józefa Sierosław skiego i jego teścia Pa­
wła K arczyńsk iego . Z abójcy  — dęw ni 
podw ładn i o f ia ry  — ponadto  zn iesław i 
li zam ordow anego  pom aw iajac  go o 
zdradę  k o n sp irac ji. D r Jaszow ski, opie­
ra ją c  się na  szczegółow ych badan iach  
naukow ych , stw ierdził, że by ły  in spek ­
tor AK nie solam i! się w spółpraca z 
w ładzam i o k u p acy jn y m i i ..należy 
przyw róc ić  dobra pam ięć o n im ” .

K rótko  przed  rozpoczęciem  w alk  o 
G rudziądz, w styczniu 1945 r. w m ieście 
aresz tow ano  i w ysłano w n ieznanym  
k ie ru n k u  150 m ężczyzn. N ikt z n ich  po 
zakończen iu  w ojny  nie w rócił do dom u. 
Sp raw a ta rów nież w ym aga w y jaśn ie ­
n ia. In fo rm a d e  k ie ro w ać  należy  na ad ­
res: G rudziądz, ul. 1 M aja 8.

M am y nadzie le , że p rzy n a jm n ie j n ie ­
k tó re  z ..b iałych n lam ” , zasvgnalizow a- 1 
ne na sesji nau k o w ej, m ożna bedzie , 
w ypełn ić  o b iek tyw ną treśc ią . (wil)
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Wywabić „czarną plamę”
„T rzeba przyw rócić  dobrą pam ięć o k o m en ­

dancie In sp ek toratu  G rudziądzk iego A rm ii K ra­
jo w ej —  poruczniku  JÓ ZEFIE SIE R O SŁ A ­
W SKIM . S łu ży ł on P olsce . N ie  sp lam ił się  hańbą  
w spółpracy  z  organam i g estap o”. —  T o p rzew o d ­
n i m o ty w  w y stą p ien ia  dra T adeusza  Ja szo w sk ie-  
go —  w icep rzew od n iczącego  O kręgow ej K om isji 
B adan ia  Zbrodni H itlero w sk ich  w  P o lsce  —  In sty ­
tu tu  P a m ięci N arodow ej n a  sesji n au k ow ej, p o ­
św ięco n ej dziejom  grudziądzkiego  ruchu oporu, 
w  dn iu  1 m arca 1989 r.

W  styczniu 1945 roku
krótko przed w y zw o len iem  Ł odzi, h itlerow cy  

w y p row ad zili z m iasta  pod silną  strażą k o lu m n y  
więźniów - gestapo. Szybk ie  natarcie w ojsk  1 F ron­
tu B ia łorusk iego , połączone z g łęb ok im  m anew rem  
osk rzydlającym , w ych od zącym  na tj^ły n ie m ie ck ie ­
go garnizonu, sp ow od ow ało  rozp roszen ie  esesm a ń -  
sk iej eskorty . A resztan ci sta li się  ludźm i w o ln ym i 
i m a ły m i grupkam i rozeszli się  w  różne strony  
k ieru jąc  się  do sw oich  m iast i w si.

J ó zef S iero sła w sk i m aszerując po w o ln ej już z ie ­
m i, razem  ze sw oim  teściem  P a w łem  K arczyńsk im . 
d otarł pod C hełm no. Z atrzym ali się  na całe sześć  
tygodn i czekając na zakończen ie  w a lk  o  G rudziądz. 
W dw a dni po k ap itu lacji tw ierd zy , to znaczy  
8 m arca w rócili do dom u. Jak  n ieb aw em  m ia ło .s ie  
okazać

przyszli po śmierć
G ertruda S ierosław ska , k tóra przetrw ała  kon iec

6 maja 1939 r.

___________ _

oku pacji m eld u jąc  się  cod zien n ie  w  gestapo i w y ­
ch ow u jąc  k ilk u m iesięczn eg o  syn k a  E dw arda, k tó ­
rego o jciec  jeszcze  n ie  w id z ia ł, po radości p o w ita ­
n ia  p o w ied z ia ła  m ężow i, że poszu ku ją  go jak ieś  
pod ejrzane typ y . S tw ierd z iła  przy tym , że p om a­
w ia ją  go  o rzekom ą zdradę konsp iracji. O dp ow ie­
dzia ł krótko: M am  czy ste  su m ien ie . Gd.yby b y ło  
inaczej, to  n ie  w raca łb ym  do G rudziądza.

W m ieśc ie  w  ty m  czasie d oga sa ły  pożary p łon ące  
od czasu w a lk  i w y b u ch a ły  n o w e. P a w e ł K a rczy ń .  
ski, będący  dośw iad czon ym  strażak iem , po odpo­
czynku, w  n a stęp n y m  dn iu  sta w ił s ię  do d y sp ozy­
cji kom en d an ta  chcąc w a lczy ć  z sza lejącym  ży ­
w io łem . D o dom u już -nie w rócił. N ie  w ró cił też  
jego zięć, k tóry  w y s z e ^  do od leg łego  o k ilk a d z ie ­
siąt kroków , dopiero utw orzonego  przy ul. S z e w ­
sk iej 13 p osteru n k u  MO. C hciał za ła tw ić  form al­
ności m eld u n k ow e.

W szczęte w k rótce  p oszu k iw an ia , prow adzone  
przez rodzinę, okazały  się  b ezow ocn e. K ierow nik  
p o steru n k u  i kom endant Straży P ożarnej, na n a ­
ta rczyw e d o p y ty w a n ie  się  o lo s m ęża i ojca, odp o­
w ied zie li: M u sie liśm y  ich odd ać NK W D. T rzeba cze­
kać, za parę  tyg o d n i wrócą...

Podobną w ersję  rozp ow szech n ia li też  inn i m ili­
c janci. Z resztą b y ła  ona bardzo praw dopodobna, 
gdyż w  ty m  cza s ie  m n ó stw o  grudziądzan, n ie  bez  
„pom ocy” częśc i sw oich  rodaków , tra fia ło  w  ręce  
NK W D, a  n a stęp n ie  w  głąb R osji.

R odzina łud ziła  się, a in form atorzy  po prostu  
kłam ali. Jak  się  potem  okazało , k ierow n ik  poste­
runku dobrze w ied zia ł, że zw łok i Józefa  S iero s ła ­
w sk ieg o  i P a w ła  K arczyń sk iego  znajdują  się  na 
dnie  le ju  po bom bie, przysyp an e gruzem  na d z ie­
dzińcu S zk o ły  im. D zia łyń sk ich . „G rób” strzeg ł sw o ­
jej ta jem n icy  p ra w ie  40 m ies ięcy  — do 3 w rześn ia  
1948 roku i jak  na iron ię, zn ajd ow ał się  n iem al 
pod oknam i dom u zam ord ow anych  — przy. ul. 
S zk o ln ej 3.
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Tragedia komendanta
WŁADYSŁAW ŁATUSZYŃSKI

Podporucznik AK
Józef S ierosław sk i ps. „Grad” urodził się  7 paź­

d ziern ika 1912 r. w  T ucholi. W 1933 r. ukończył 
P ań stw ow e Sem inarium  N a u czycie lsk ie  w G ru dzią .

Na zdjęciu: Józef Sierosławski z żoną Gertrudą w 1943 
roku.

Reprodukcja: PIOTR BILSKI

dzu. P o w o ła n y  do w ojsk a  w  1934 r. uk ończył r o c ł-
• n y  d y w izy jn y  ku rs podchorążych  rezerw y  w  65 pp. 

B y ł n a u czy c ie lem  szkół: w K ró lew sk ie j D ąbrów ce, 
im . M ick iew icza  w  G rudziądzu i w  O w czarkach. 
U czestn iczy ł w  stopniu  podporuczn ika w  w ojn ie  
obronnej 1939 r. w  szeregach  64 pp. R an ny został 
w  D ąbrów ce K ró lew sk iej przy sam ej szkole, w  
której staw ia ! sw oje  p ierw sze  kroki n a u czycie lsk ie . 
Z transportem  rannych, etapam i, trafił, do Łodzi, 
skąd pod kon iec  1939 roku w rócił do dom u i potem  
jeszcze przez w ie le  m ies ięcy  leczy ł rany.

29 styczn ia  1941 r. rozpoczął pracę w  fabryce
„H er tz fe ld  u. V ictorius” (dzisiejsza  P om orska Od­
l e w n ia  i E m aliernia). W tedy też praw dopodobnie  
w łączy ł się do dzia ła lności kon sp iracyjn ej. W 
1943 roku Józef S iero sła w sk i, po „O grodniku” (por. 
Z y g m u n c ie  K oźlikow sk im ) i kpt. Szarkow skim  
( p a t r z  K o n r a d  C iech anow sk i, „Ruch oporu  na P o­
m o rz u  G d a ń s k im  1939— 1945”, w yd . MON, W arsza . 

-wa 1972, str .  233) został k om end antem  In sp ek to­
r a tu  G ru d z ią d z k ie g o  AK, obejm ującego  także  
o b w o d y  C h e łm n o  i W ąbrzeźno .  N ieco  w cześn iej za .  
łożył rodz inę  żeniąc  się 27 g r u d n ia  1942 r. z G er­
t r u d ą  K a rc z y ń sk ą .

N ierzadko spotkan ia  kon sp iracyjn e odb yw ały  się  
w dom u — w spom ina obecnie p. G ertruda — a le  
częściej w  spraw ach  organ izacyjnych  m ąż w y ch o ­
dził do m iasta, a .także w yjeżd ża ł poza G rudziądz. 
N a  w sze lk ie  pytan ia  m łodej żony odpow iadał: Bę­
dzi e l epiej ,  ja k  o niczym , nie będz i es z  wi edz iał a.
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G rudziądzk ie pod ziem ie  w  tym  czasie, prow adziło  
d y w ersję  p o lityczn ą  i organ izacyjną  oraz sabotaż  
ekonom iczn y . U szkadzano w od om ierze, zniszczono  
p la n y  siec i w od nej w  m ieście , na. ul. R yback iej 
przecięto  d op ływ  gazu do fa b ryk i HV. P row adzo­
n o  w y w ia d  dla potrzeb cen tra lnych  w ła d z  AK. 
B y ły  też ak cje  o charakterze w o jsk o w y m . W yko­
lejon o  pociągi pod G ardeją i ko ło  W ałdow a. P ró­
b ow ano to sam o zrobić na lin ii G rudziądz — M ęt­
no, a lę  akeja  n ie  pow iod ła  się  (patrz „Rocznik  
G rudziądzk i”, W ydaw nictw o P oznańsk ie, G ru­
dziądz 1960, str. 198— 200).

W ielka wsypa
która objęła P om orsk i O kręg AK , w  tym  i In sp e­

ktorat G rudziądzki, poprzedzona została  (pozornie 
drobnym  w yd arzen iem . 22 styczn ia  1944 r. w  K o ­
w a lu  pod W łocław k iem  g esta p o w cy  przypadk ow o  
a reszto w a li szefa  łączności k om end y okręgu —  
ppor. G ustaw a O lszew sk iego  ps. „G racjah” (z re­
fera tu . dra T adeusza J aszow sk iego  na cy to w a n ej  
sesji naukow ej).^  P raw dopod obn ie  m ia ł on przy  
sob ie  lis tę  kon sp iracyjn ych  ad resó w  in sp ek toratów . 
W szystko w sk azu je  na to, że gestapo  z Łodzi, k tó ­
re areszto w a ło  szefa łączności, w esz ło  też w  p o ­
siadan ie  jak iegoś p e łn iejszego  dok um entu  w sk a zu ­
jącego m. in. na za in tereso w a n ie  AK  produkcją  
uzbrojenia w  G rudziądzu, a szczegó ln ie  części do 
rak iet V - l.  W lu tym  i m arcu a resztow an o  w ie le  
osób  z różnych insp ek toratów , w  tym  rów n ież  ppor. 
S iero sła w sk ieg o  (patrz T adeusz J aszow sk i „G estapo  
W w alce z ruchem  oporu nad  W isłą i  B rdą”, P o­

m orze, 1985, str. 1^9— 131). P o bru ta ln ym  p rzesłu ­
chaniu  w  grudziądzkim  gestapo  w  m arcu , zw o l­
n ion o  go 1 pon ow n ie  a resztow an o  25 m aja 1944 r.. 
b y  ty m  razem  oddać w  ręce łódzkich  gesta p o ­
w ców .

P odczas k ilk u ty g o d n io w eg o  pob ytu  na w olności 
S iero sła w sk i m u sia ł co d zien n ie  m eld o w a ć  się  w  
siedzib ie  gestapo. Ż onie p ow iedzia ł, że jest jakaś  
w sypa. Z a stan aw ia ł się  co robić. U cieczk ą  m ógłby  
narazić rodzinę. Na krótko u ry w a ł się  do T orunia  
lub B ydgoszczy . P rosił p rzełożon ych  o radę. P o­
w iedzian o , że decyzja  n a leży  do n iego . P rzerw ał 
k o n tak ty  kon sp iracyjn e. U n ik a ł w ła sn y ch  pod k o­
m endnych , którzy  pozosta li jeszcze na w olności.

N iem al rów n ocześn ie  z in sp ek torem  a reszto w a ­
no w ie lu  inn ych  członk ów  z k iero w n ictw a  gru­
d ziądzkiej organ izacji kon sp iracyjn ej. P óźn iej 
aresztow an ia  o b ję ły  także rodzin y  osad zon ych  w  
w ięzien iu , chociaż w  w ięk szo śc i n ie  b y ły  one zw ią ­
zane z p od ziem iem . D o w ięz ien ia  w  Łodzi tra fili 
teśc io w ie  S iero sła w sk ieg o  —  M aria i  P a w e ł K ar_ 
czy ń scy  oraz szw a g ro w ie  — R yszard K arczyńsk i
i Szym on O lszew ski.

W szystk o  w sk a zy w a ło  na to, że łódzk ie  gestapo  
dotarło  do arch iw u m  K om en dy O kręgu P om or­
sk ieg o  i n a tra fiło  na ślad p rzek azyw an ia  z G ru- f 
dziądza m a ter ia łó w  w y w ia d o w czy ch  o m iejsco w y ch  [ 
zakładach zb rojen iow ych . D latego też  spraw a tra ­
f iła  do Ł odzi (chociaż G rudziądz leża ł poza jej 1 
w ła śc iw o śc ią  terytoria lną) i tam  b y ła  prow adzona 1 
do sty czn ia  1945 roku.

P erfid n e  m eto d y  śledcze, sto so w a n e  przez g esta ­
pow ców , d op row ad ziły  do tego, że aresztow an i
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p rzestaw ali sob ie  naw zajem  w ierzyć  i w  tej sy ­
tuacji każdy każdego m ógł p od ejrzew ać o zdradę.

, N ieu fn ość  ta przetrw ała  n a w et poza czas pobytu
• w  w ięzien iu ...

G dy 3 w rześn ia  1948 r. znaleziono zw łok i Józefa  
S iero sła w sk ieg o  i jego  teścia , u sta len ie  ich  zabój- 

■ ców  n ie  b y ło  zbyt trudne. Z ałożen ie śledcze, że są 
n im i daw ni koledzy sam ordow anych , którzy ró w ­
n ież  p rzeb yw ali w  łódzkim  w ięz ien iu  gestapo, bar­
dzo szybko potw ierdzało się.

Sądowy epilog zbrodni
rozpoczął się  4 m aj* 1949 r. Przed Sądem  O krę­

gow ym  w  G rudziądzu sta n ęło  6 b y ły ch  fu n k cjo n a ­
riu szy  MO, z k tórych  2 n a leża ło  w  p rzeszłośc i do 
AK  i  razem  z S ierosław sk im  przeb yw ało  w  w ię ­
zien iu  łódzkim . P ierw szy  z nich  w  konsp iracji 
p ełn ił obow iązki k ierow n ik a  w y w ia d u  i in form a­
cji In sp ek toratu  G rudziądzkiego, a  drugi b y ł człon ­
k iem , sztabu  inspektoratu . Obaj w ię c 'b y li  pod k o­
m en d n y m i sw ojej p rzysz łej ofiary . Do G rudziądza  
w ró cili oni n ieco  w cześn iej n iż  ich  kon sp iracyjn y  
przełożony i n a ty ch m ia st w stą p ili do tw orzącej się  
m ilicji.

P rokuratura osk arży ła  6 pod ejrzanych  o doko^  
n an ie  zabójstw a  w zg lęd n ie  podżeganie  do n iego  lub  
pom oc w  zbrodni. R ozpraw a toczy ła  się  przy b ar­
dzo dużym  za in teresow aniu  m ieszk ań ców  m iasta  
i od 4 do 19 m aja 1949 r. b y ła  sy stem a ty czn ie  r e ­
lacjon ow an a  prze* prasę. ■ W p rocesie  w y stą p iło  
32 świad-ków pow ołan ych  zarów no przez osk arże­
nie, jak i obronę.

O kazało się, że g łów nyń i in icjatorem  zbrodni
1 rozkazodaw cą b y ł d a w n y  k iero w n ik  w y w ia d u  
insp ek toratu  A K . B roniąc Się przed sądem  starał 
się  on udow odnić, że b e stia lsk o  zam ord ow ani lu ­
dzie b y li tdrajcam i i kon fid en tam i gestapo. T akże
2 innych oskarżonych  rofeiło w szystk o , b y  sw oje  
ofiary  p o  śm ierci fizyczn ej doprchvadzić do n ie ­
b y tu  cyw iln ego .

P rokurator d la dw óch  osk arżon ych  zażądał kary  
śm ierci, a  dla p o zosta łych  —  po 15 lat jv ięz ien ia . 
Sąd p rzy ją ł, że zabójcy, p od żegacze  oraz pom ocn i­
cy dzia ła li pod w p ły w em  siln eg o  w zb u rzen ia  i p o ­
tra k tow ał . ich  bardziej n iż  łagod n ie  skazując na 
kary od  6 do półtora  roku  w ięz ien ia  i n a ty ch m ia st  
zm n iejszy ł je n a  m ocy  a m n estii. W rezu ltacie
2 sk azan ych  p o  rozp raw ie  w y sz ło  na w olność, a p o ­
zosta li też  zb yt d łu go  n ie  o d sia d y w a li sw o ich  w y ­
roków .

D zisiaj, o czasie  m in ion ym  w iem y już bardzo ' 
dużo. W tedy, gdy sąd zon o zabójców , in n e  b y ły  
czasy, in n e  stosow an o  m iary  i ocen y . G łów ni w i­
n o w a jcy  już n ie  żyją  i d la tego  n ie  w y m ien ia m  ieh  
nazw isk . N ik t już n ie  d ow ie się, czy pop ełn iając  
zbrodnię b y li oni przekonani o rzekom ej w in ie  
sw oich  ofiar, czy też  k iero w a li się  bardziej Osobi­
sty m i przesłan kam i. T rzeba pam iętać, że g estap o­
w sk ie  m etod y  śledcze b y ły  n ie zw y k le  perfidne...

R zecz jednak  n ie  o zabójcach . W toku rozpraw y  
zam ord ow ani zosta li posądzen i o czyn y n iegodn e, 
uw łaczające godności P o łak a  i o b yw atela . W o p in ii 
sp ołeczn ej m iasta  utrw alona  została  op in ia  godząca  
w  dobre im ię  n iew in n ie  zam ord ow anych . Sąd sw o ­
im  w yro k iem  p od trzym ał tę  op in ię  karząc zabój­
có w  ty lko  za' fak t sam osądu i  rów n ocześn ie  przy­
w o łu ją c  na ich  obronę rzekom o uzasadnione, w y ­
w od zące się  z p a tr io tyczn ych  odczuć, w  pełn i zro­
zum iałe  sta n y  em ocjon a ln e.

D la tego  też  z ca ły m  n a c isk iem  trzeba podkreślić , 
że d z isiejszy  stan  baidań h istoryczn ych  pozw ala  w y ­
w ab ić  tę  „czarną p lam ę” grudziądzka-. K rótko m ó­
w ią c  ppor. Józef S iero s ła w sk i by ł żo łn ierzem  P olsk i 
W ałczącej i chociaż n ie  po leg ł w  boju  z w rogiem , 
a zg in ą ł w  w y n ik u  trag iczn ej n iew ied zy  — należy  5 
m u się  cześć.

5 m a j a  1989 r.
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Sierosławski Józef ps. „Grad” (1912-1945), ^
kmdt Insp. AK Grudziądz. ,'̂ & L

Urodzony 7 X 1912 r. w Tucholi, mieszkał £§*' ' '  ■•S&’ 
polem w Grudziądzu, gdzie w 1935 r. ukończył
Państwowe Seminarium Nauczycielskie. Służbę ft  t& źS* 5 /  ’/ r 
wojskową odbył w latach 1933/1934 w Dywizyjnym i :-:
Kursie Podchorążych. Rez. przy 16 DP w Gru-
dziądzu. Następnie pracował jako nauczyciel s/ko- «k
ły powszechnej w Dąbrówce- Królewskiej, pow.
Grudziądz, w szkole powszechnej im Mickiewicza 
w (irudziądzu i w szkole powszechnej w Owczar-

w i z e ś n i o w e j  19 3 9  r. w s k ł a d z i e  M  pp. .  w s t o p n i u  
[iIh >i . R a n n y  w  w a l k a c h  w  r e j o n i e  D ą b i * m !  . Kio-
lewskicj dostał się do niewoli niemieckiej i został
skierowany do szpitala do Łodzi, skąd powrócił w końcu 1939 r. do Grudziądza.

Od stycznia 1941 r. podjął pracę w fabryce odlewów „Herzfeld u. Victorius” 
(Pomorska Odlewnia i Emaliernia) w dziale gospodarczym. W grudniu 1942 r. za­
warł związek małżeński z Gertrudą Karczyńską i zamieszkał u teściów przy ul.

6

155
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Ii

Szkolnej 3. (Teść, Paweł Karczyński, był również pracownikiem (strażakiem) fabry­
ki „Herzfeld u. V ictorius”). W 1942 r. Sierosławski nawiązał kontakt z AK przez 
innego oficera rez., Józefa Szarkowskiego, kmdta Insp. Grudziądz. Poznał również 
Józefa Grussa ps. „Stanisław”, który był w tym czasie kmdtem Podokręgu Południo- 

ę \  wego i szefem wywiadu KO Pomorze. Początkowo Sierosławski pełnił funkcję 
O kmdta dzielnicy (rejonu), obejmującej pracowników „Herzfeld u. Victorius”. Wpro- 

ę?  3  wadził do AK Teofila Piątkowskiego i kolegę z seminarium A ntoniego Lipińskiego.
Na początku 1943 r., po wyjeździć J. Szarkowskiego na roboty do Niemiec, Gruss 

_  .J T  zamianował Sierosławskiego na jego miejsce kmdtem Insp. Grudziądz. W tym 
Oj, O czasie Sierosławski używał ps. „G rad”. Jako kmdt Insp. współpracował ze Stefanem 

Kisielem ps. „Szaramatwy” pełniącym obowiązki oficera organizacyjnego Inspekto- 
'  ratu, za którego pośrednictwem otrzymywał polecenia od G russa oraz z Robertem  

Burczykiem kmdtem rejonu lotnisko, największego w Garnizonie AK Grudziądz. 
Na przełomie 1942/1943 r., gdy fabryka odlewów „Herzfeld u. Victorius” stała się 

^  fabryką zbrojeniową, produkując części samolotów Junkers, Gruss polecił Siero- 
^  sławskiemu przestawienie się na działalność wywiadowczą i zdobywanie planów 

produkcji i oryginałów wytwarzanych tam części. Meldunki w tych sprawach były 
składane Komendzie Okręgu. W końcu marca 1944 r. Sierosławski został areszto­
wany, a po przesłuchaniu zwolniony. Natomiast aresztowani zostali członkowie 
konspiracji Burczyk i Kisiel, których znał Sierosławski. Stworzyło to podejrzenia, że 
Sierosławski ich wydał. Aresztowania objęły także licznych pracowników fabryki 
„Herzfeld u. V ictorius”, również lotniska i innych zakładów pracy. (Jak się wydaje 
śledztwo szło dwoma torami. G estapo w Grudziądzu prowadziło śledztwo w spra­
wie struktur AK w Grudziądzu, a gestapo w Łodzi w sprawie wywiadu w zakładach 

V  przemysłowych). W maju 1944 r. Sierosławski został ponownie aresztowany i wraz 
z teściem P. Karczyńskim, szwagrami R. Karczyńskim i Sz. Olszewskim, również 

C p  członkami AK, przewieziony do więzienia w Łodzi, gdzie zostali poddani brutalne- 
mu śledztwu. D o Łodzi dowieziono również Burczyka, Wawrzynkowskiego i innych 
członków AK z Grudziądza, współpracujących z wywiadem AK. W  Łodzi znalazł się 

^  również Józef Gruss ps. „Stanisław”, aresztowany w maju 1944 r. w Bydgoszczy. 
^  Wszyscy byli konfrontowani, maltretowani i być może nawzajem się obciążali. (Cała 

ta seria aresztowań była wynikiem aresztowania Gustawa Olszewskiego ps. „Gra- 
cjan”, „Willi”, szefa łączności KO w„ styczniu f944 r. w Kowalu, pow. Włocławek. 
Gestapo grudziądzkie dotarło do archiwum KO, przechowywanego w Mlewie, pow. 

j W ąbrzeźno. Rozszyfrowaniem znalezionych meldunków zajęło się gestapo łódzkie). 
^  W styczniu 1945 r., wobec ofensywy sowieckiej, Więźniowie z Łodzi byli konwojo- 
^  wani pieszo na zachód. W  czasie ewakuacji zbiegli i powrócili do swoich miejsc 
s -  zamieszkania. Sierosławski wraz z teściem Karczyńskim powrócili 8 III 1945 r. do 

Grudziądza.
W krótce po powrocie zgłosili się na posterunek M O przy ul. Szewskiej 13, w 

-S  którym już pełnili służbę Burczyk i Wawrzynkowski. Od tego czasu ślad po nich 
■' zaginął. D opiero 3 IX  1948 r. w pobliżu komisariatu M O znaleziono ich zm asakro­

wane zwłoki, przysypane gruzem. W maju 1949 r. odbyła się przed Sądem O kręgo­
wym w Grudziądzu rozprawa, w toku której b. funkcjonariusze M O, w tym Burczyk 
i Wawrzynkowski zostali za zabójstwo Sierosławskiego i Karczyńskiego skazani na 
kary więzienia. Przed sądem tłumaczyli się, żc uważali zamordowanych za zdrajców, 
którzy ich wydali gestapo. Brak akt śledztwa gestapo uniemożliwia jednoznaczne

I
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wyjaśnienie tej dramatycznej sprawy, jednak znane działania maskujące, jakie sto ­
sują wszystkie władze śledcze (aby nie zdradzić właściwych agentów) nic pozwalają
— na podstawie tylko kolejności aresztowania bądź faktu czasowego zwolnienia 
kogoś — wyciągać decydujących wniosków. /'. ' / /

AG KBZpNP., akta prok. SO Grudziądz I Ds 450/48; A l’ AK, T.: Burczyk R., Gr^gier T., 
Sierosławska G.; C i e c h a n o w s k i  K., Ruch oporu...-, J a s z o w s k i  T., G estapo..., 
s. 130-131; SI. Konsp. P om ., cz. 1.

Tadeusz Jaszowski

27



/  *
- list Fundacji do 3. Sierosławskiego L. dz. 623/A-Pom/98 

str.1 k.1

- list Fundacji do E. Sierosławskiego L. dz. 2497/Pom /2ooo

str. 2 , k.1

- list Fundacji do T. Jaszowskiego L. dz. 2498/ Pom. /2000 

str.3 } k. 1

- list Fundacji do E. Sierosławskiego L. dz<, 2809/Pom/2000

str.4 ,k.1

- list T. Jaszowskiego do Fundacji 1. Dz. 27 05/1 Pom .2000

’ - i’- str. 3 , k.1

- list Fundacji do E« Sierosławskiego L. dz. 2878/Pom/2000

str. 6 , k.1
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, F U N D A C J A
Arduwum Pomorskie Armii Kra*Mwum Pomorskie Armu Krajowej 

UL W. Garbary 2, tel. 271-86 
87-100 T O R U Ń

L dz
Saano^ny Pan 
Edward S ie ro s ław sk i

Tdynia

Szanowny Panie

Proszę o napisanie relacji o konspiracelnej działa­

lności Peuaa ojca Józefa Sierosławskiego ps "Grad” komendanta 

Inspektoratu AK Grudziądz •

0 ile będzie to możliwe proszę uprzejmie też

o zdjęcia i pamiątki po ojcu dotyczące okresu okupacji •

1 iło mi poinformorać # że w 3 części Słownika 

biograficznego Konspiracji Poborskiej ukazał się napisany 

prrsez doc. ?• Jaszowokiego biogram Józefa Sierosławskiego. 

Książka ta jest do nabycia w naszej fundacji •

wyraża ^■.ounku i poważania

Bo-curaentalista mgr Miohał Ojczyk
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L. FUNDACJA
archiwum Pom orskie Armii Krajowej 

i l .W .G arbary 2 , te l.65-22-186 
8 M 0 0  TORUŃ

/ l / g .
\  'V

dz •  * A * A «

Toruń dnia 25 V II 2000r

Szanowny Pan 

Edward S ie r o s ła w s k i

A

^'^<=0 Gdynia

Szanowny P an ie

P ro szę  se r d e c z n ie  o p r z e s ła n ie  k se r o k o p ii lub oryg in a łów
/

zd jęć  9 dyplomów i  św iadectw  Pana o jca  J ó zefa  S ie r o s ła w sk ie g o  

komendanta in s p .  AK G rudziądz •

Pragnę uprzejm ie nadm ienić że w I I I  c z ę ś c i  "Słownika  

B io g r a fic z n e g o  K o n sp ir a c ji Pom orskiej zn ajd u je s i ę  biogram  

J ó ze fa  S ie r o s ła w sk ie g o  • K siążka ta  j e s t  do nabycia  w n a sz e j

F u n d acji •

V oczek iw an iu  na wiadomość od Pane 
p o z o s ta ję  z wyrazami szacunku i

k ia .

l y f y . ......

d o k u m en ta lista  mgr M ichał Ojczyk
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Toruń dnia 25 Y II 200Qr

Szanowny Pan Doc#

Tadeusz J a s iń s k i

85-643  Bydgoszcz

Szanowny Fanie

P ro szę  uprzejm ie o k sero k o p ię  posiadanyoh dokumentów 
o J ó z e f ie  S ierosław sk im  komdt AK in s p ,  Grudziądz 

J ó z e fie .)  Szarkowskłm - » » -
V  • * '

W oczek iw aniu  na wiadomość od 

Szanownwgo Pana Doc* załączam  

wyrazy g łęb o k ie g o  szacunku i  

pow^rź^nia •

D okum entalista  mgr M ichał Ojozyk
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f u n d a c j a
\rchiw um  Pom orskie Armii Krajowej 
j l . W . G a r b a r y  2,tel.65-22-186 

87-100 TORUŃ

Toruń dnia 19 U  2000r  

Szanowny Pan 

Edward S ie r o s ła w s k i

81 -205  Gdynia

Szanowni Państwo

D zięk u ję  za p rzes ła n y  l i s t / n a s z  nr L . d z . 2748/P om /2000/ 
i  n ap isaną w nim r e l a c j ę .

Potwierdzam otrzymanie 3 szt zdjęć » których kserokopię 

potwierdzoną naszą pieczęcią załączam •/

Otrzymaliśmy t e ż  w ypis p o sta n o w ien ia  Sądu G rodzkiego  
n r . Zg. 4 7 /4 9 *
Na p odstaw ie posiadanych  m ateria łów  i  potw ierdzonych  p rzez  
nas w/w dokumentów za ło ży liśm y  te c z k ę  osobową d la  J ó z e fa  
S ie r o s ła w sk ie g o  nr inwentarzowy M-1042 /1 7 8 8  , I n s p . G rudziądz  
Archiwum Pomorza AK.

Z a ł. I I I  c z ę ść
Słow nika B io g r a fic z n e g o  
K o n sp ira c ji P om orskiej
w Którym j e s t  Biogram J .  S ie r o s ła w sk ie g o  
za z a lic z e n ie m  pocztowym

+ k serok op ie  3 s z t  zd jęć

V oczek iw an iu  na d a ls z ą  w spółpracę  
p o z o s ta ję  z wyrazami szacunku i

mgr M ichał Ojczyk
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nęło dnia _&<P- 2QM~o
i 4 ,  U  f a / / ] p m / Bydgoszcz 21 VIII "00”

Szanowni Państwo !

Zwrócił się do mnie Pan mgr.Ojczyk z prośbą o dostarczenie materiałów do

biogramu Józefa Sierosławskiego.Ponieważ nie wiem kto się obecnie zajmuje 

Inspektoratem Grudziądz,przesyłam do dyspozycji Państwa ksero moich notatek 

z akt prokuratury Sądu Okręgowego w Grudziądzu z 1948r.

Oczywiście notatki to nie dokumezrt,ale informacji jest w nich dupo i to 

z okresu "bezpośrednio po wojnie.Gdy te notatki robiłem kfeta prokuratury z Gru­

dziądza znajdowały się w archiwum Głównej Kom.MO w Warszawie.Obecnie powinny 

być w Archiwum Akt Nowych,ale tego już nie wiem.
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N a s  n i e  s t a n i e  

L e c z  T y  n i e  z g i n i e s z  

P i e ś ń  C i ę  w e ź m i e  

L e g e n d a  p r z e c h o w a  

W i c h r e m  c h w a ł y  

W  h i s t o r i ę  p o p ł y n i e s z  

A r m i o  K r a j o w a
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3

L. da
Toruń dnia 3 XI 1999r

Szanowny Pan 

Gerard P ia s e c k i

81 -5 7 6  Gdynia

Szanowny Panie  

Zgodnie z życzeniem  w z a łą c z e n iu  p rzesy łam  

k sero k o p ię  biogramu J ó zefa  S ie r o s ła v /sk ie g o  •

Z wyrazanjir szacunku i  poważania

.................................
D okum entalista  mgr M ichał O jczyk

r \y t . /
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